Pouczenie o imieniu Boga - Ja Jestem
Uczyniłam znak Krzyża: 

„Czyniąc znak Krzyża otwierasz się na Świat Ducha, który cię otacza. Myśl o tym. Nie czyń znaku Krzyża bezwiednie, bezmyślnie. To Mnie obraża. Już sam znak Krzyża może być głęboką modlitwą. Może cię wprowadzić w kontemplację. Wymieniasz przecież trzy Osoby Boskie. Wymieniasz ich imiona. A imię Boga ma moc. 
Dziecko! Wypowiadając imię jednej z trzech Osób Boskich, gdybyś w to wierzyła i mocno kochała, już byłabyś unoszona przez Ducha, już doświadczałabyś tej żywej obecności Stwórcy i nigdy nie mówiłabyś o rozproszeniach. Samo imię ma moc. Samo imię może stać się dla ciebie modlitwą. 
Dawniej z lękiem wypowiadano imię Jahwe. Dawniej imiona ludziom nadawano świadomie, bo niosły ze sobą jakąś rzeczywistość. Miały znaczenie. Mówiły o wydarzeniu, o cechach charakteru, o rodowodzie. 
Pamiętaj: Ja Jestem. Ja Jestem, który Jestem. Takie jest imię Moje. Co za mądrość ukryta jest w tych słowach Jestem. Staraj się zgłębić tę Prawdę. Ja Jestem. To mój byt. Takie mam imię, bo Ja Jestem. Ciągle trwam. Istnieję od zarania. Nie mam początku ni końca. To moja natura - Jestem. Cały czas, nieustannie jestem. To Moje Jestem rozciąga się po krańce świata, nie tylko ziemi. Mój Duch przenika ogromne przestrzenie kosmosu. Ja jestem. Wszędzie i zawsze. Nie ma miejsca we wszechświecie, gdzie nie mógłbym powiedzieć Ja Jestem. 
Ale to nie wszystko. Ja Jestem nieustannie stwarza od nowa świat. Stwarza, powołuje do życia nowe byty, aby mogły istnieć w miłości Ja Jestem. Aby mogły tej miłości zaznawać. Jedno spojrzenie Ja Jestem utrzymuje świat cały przy życiu. Gdybym na chwilę odwrócił wzrok od ciebie, umarłabyś. Bo Ja Jestem podtrzymuje życie twoje, tę cienką nić. Bo Ja Jestem daje tobie istnienie, abyś żyła. I żyjesz w Ja Jestem. 
Dzięki temu również ty możesz powiedzieć: Oto jestem, Panie. Twoje jestem ma w sobie to ziarno Jestem Boskiego. Ten element Boskości nadaje cały sens twemu istnieniu. Nie dość na tym. Ty masz to ziarno jestestwa Bożego w sobie pielęgnować, aby rozwijało się w tobie. Abyś z czasem mogła mówić już mocnym głosem: Oto jestem, Panie. Mów, bo sługa twój słucha. To Jestem, jeśli człowiek to życie Boga w sobie pielęgnuje, rozwija się. Ono wypełnia coraz bardziej człowieka. A jeśli dusza przyjmuje świadomie Boga i oddaje Mu się cała, to ziarno Jestem rozrasta się tak, że wypełnia całego człowieka. 
To życie świętych. To w nich Bóg nieustannie mówi Ja Jestem. To oni z pełną pokorą i uniżeniem mogą mówić: Ja Jestem mieszka we mnie. Ja Jestem wypełnia mnie. Nie ma już mnie. Jest tylko Ja Jestem. Dziecko. W życiu świętego dokonuje się to, o czym mówi Bóg w Piśmie św. umiera człowiek. Żyje już tylko Ja Jestem. To istnienie Boga w tym człowieku. To Jego byt, Jego istota zamieszkuje ciało, duszę, serce, rozum, wolę świętego. To w nim teraz Ja Jestem stale stwarza, rodzi na nowo nowe istnienia, nowe byty. Stąd święci tak bardzo pociągają swoim przykładem. Stąd tyle dusz nawraca się i kroczy ku świętości patrząc na świętych. Bo to Ja Jestem w nich jest i to Ja Jestem ich pociąga, stwarza, odradza, przemienia, kształtuje i uświęca. 
Zobacz. Tylko jedno imię Ja Jestem, a jak wielką moc posiada. Jaka siła stwórcza w nim jest zawarta. Określa ono istotę Boga, Jego byt. Zatem, gdy czynisz znak Krzyża, gdy wypowiadasz Moje imię w jakiejś sytuacji, pamiętaj, że przywołujesz Rzeczywistość Boga! Otwierasz się wtedy na Świat Boga. Wtedy myśl o Nim. Myśl o Świętym. Myśl o Majestacie, Potędze, Sile. Myśl o stwórczej sile. Myśl o Miłości, która jest tą Siłą stwarzającą, poczynającą od nowa. Myśl o Świętym przychodzącym do twego serca w pełnej swej Chwale. Myśl o Tym, którego pojąć nie można. Myśl o Niepojętym, Niemierzalnym. Myśl o Tym, którego twoje serce nie jest w stanie samo poczuć, pokochać, przyjąć. Ale, który sam pomaga twemu sercu odwołując się do tego ziarna Ja Jestem w tobie. On przychodzi do tego ziarna i łączy się z nim. 
Tylko dzięki temu elementowi Boskości w tobie, dzięki Ja Jestem w tobie złożonemu w momencie stwarzania ciebie, jesteś w stanie przyjąć Boga. Ziarno Ja Jestem w tobie przyjmuje Ja jestem - Boga, Stwórcę świata. Inaczej, dziecko, umarłabyś, bo twoje serce, umysł, ciało i dusza nie mogłyby „wytrzymać” tej świętości, mocy, siły i potęgi Ja Jestem. Spójrz, ileż w tym mądrości. Ileż miłości Boga do człowieka. Bóg uczynił wszystko, aby człowiek mógł przyjmować i doświadczać Miłości, czyli Boga. Rozważaj dzisiaj dziecko tę myśl. Pamiętaj o Ja Jestem - bycie, istocie, o samym Bogu, którego imię niesie Rzeczywistość, stwarza, powołuje, udziela się i kocha. 
A kiedy doświadczasz na modlitwie mocy, siły, gdy twój umysł przestaje rozumieć i nazywać to, co dokonuje się w twojej duszy, kiedy nie potrafisz nazwać rzeczywistości, której doświadczasz - wiedz, że Ja Jestem przyszedł do ciebie i łączy się z Ja Jestem w tobie. Kiedy obecność Ja Jestem jest tak silna, że cierpisz, kiedy doznajesz osłabienia, kiedy nie rozumiesz, tego, co dzieje się z tobą podczas głębokiej modlitwy - wiedz, że to Ja Jestem opanowuję ciebie, łączę się z tobą. A Mnie nie da się nazwać ludzkim językiem, określić, zaszufladkować. 
Nie staraj się rozumieć. Poddawaj się Mojej mocy i Mojej miłości. Trwaj wtedy w Ja Jestem i kochaj. Niech Ja Jestem wypełni ciebie całą, abyś mogła powtarzać za świętymi: Ja Jestem żyje we mnie. Ja Jestem modli się we mnie. Ja Jestem mówi przeze mnie. Ja Jestem kocha we mnie. Nie ma już mnie. Żyje tylko Ja Jestem. Błogosławię cię, dziecko. Błogosławię cię, duszo umiłowana. Błogosławię cię na drodze przyjmowania Ja Jestem. Niech Ja Jestem wypełni ciebie całą i pocznie ciebie do nowego życia całkowicie w Ja Jestem. Ja Jestem - Bóg Stwórca.”
